
Nr. 3. Kraków, 18 Stycznia 1896. Rok XIII.

Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie | „Tygodnik rolniczy" wychodzi w Sobotę każdego tygodnia,
austr. rocznie ti złr. w. a., półr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  ! N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie-
i całetn państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w Króle- I opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta winne 
stwie polskiem rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pry w. być opatrzone podpisem au to ra ; nieuinieszczonyeh nie zw raca się. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od j  Zam ówienia na .T y g o d n ik ' i ogłoszenia, przyjm uje Admini-
miejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., prenu- j  stracya .T ygodnika" przy ulicy Garbarskiej, 1. 7, a rtykuły  zaś należy 
m erujących .Tygodnik* 4 centy, dla wszystkich innych 8 „centów, odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

Treść:  Ekonomiczne znaczenie taryf przesyłkowych pocztowych dla produkcyi gospodarstw a wiejskiego w naszym kraju (Dokończe­
nie). — O pożywności wody w stawach. — Rozmaitości. — Ogłoszenia. — W iadom ości handlow e.

Ekonomiczne znaczenie taryf przesyłek pocztowych 
dla produkcyi gospodarstwa wiejskiego w naszym kraju.

Zaproszenie do przedpłaty na

„ T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y “
Rok XIII.

organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi co Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pism o to poświęcone jes t  spraw om  ekonomicz­

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictw a i prze­
m ysłu  rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. 

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie,
3 złr. półrocznie, l -50 ct. kw arta ln ie ;  w  Niem ­
czech 12 mk. rocznie; w Królestwie polskiem (i rbl.

Dla pp. Oficyalistów p ryw a tnych  rocznie
4 złr. w. a.

Cena insera tu  od wiersza dwułam ow ego w y­
nosi 8 centów za pierwsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. P re n u m e ­
ratorzy  p łacą  za wiersz ogłoszenia 4 ct.

P rzedp ła tę  przyjm uje Adm inistracya „Ty­
godnika rolniczego" ul. G arbarska  1. 7.

Szanow nych pp. P renum erato rów  upraszam y 
o łaskaw e przesłanie zaległej p renum era ty  za rok 
ubiegły, oraz o rychłe  odnowienie na rok 1896.

— - .-a a e —.

Napisał

P k o f . Dr . S t e f a n  P a w l ik .

(Dokończenie)
Obok  wymienionych pop rze dn io  wa ru nk ó w ,  w wy­

sokim s topniu  oddziały wuja  tu :  s tan  oświaty,  sz tuka n a ­
wiązywania  s to su nk ó w  hand lo wyc h  i sp ryt  kupiecki ,  w y ­
rabia jący się w szerokich kołach p r o d u c e n tó w  naszego 
kraju.  Wszys tk ie  te wyniki,  obok  za po t r ze bo w a n ia  i zbytu 
p ro du k tó w ,  opieki  i p o mo cy  k ra ju  i p a ń s tw a  dla p o ­
szczególnych gałęzi p rodukcyi  itd. r az em  wzięte wpły ­
nęły n a  obraz  ru ch u  han d lo we go  pocztą,  który — o ile 
to moż l iwe — na  po ds t aw ie  u r zę do wyc h  wykazów z a ­
mie rzamy p rzedstawić.

Zas t rzegamy się,  iż p raca  nasza  j e s t  tylko p r zy ­
czynkiem do po zna n ia  ru ch u  han d lo we g o  w naszym 
kraju.  Obo k  bowiem tych znacznie jszych o br o t ów  z wy- 
kazanemi  miej scowośc iami ,  j e s t  ba rd zo  wiele innych,  
k tó r ych ,  rzecz p ro s ta ,  Dyrekcya pocz t  nie uwzględn i ł a  
w  sweip n a d e r  poucza j ąc em zestawieniu .  Z a ra ze m d o ­
dajemy,  iż ba rd zo  wiele zna my gospodars tw ,  k tó re  p r o ­
duku ją  wielkie ilości se rów,  m i ę s a ,  mas ła  kuchen neg o  
itp., nie korzysta ją  j ed na kż e  z p r ze wo z u  pocz tą  z p rzy­
czyn pop rze d n io  wyjaśnionych.  Znaczne  t r ans po r t y  r a-
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ków, ryb m rożonych , wysyłane byw ają  koleją.  Ilości tych 
p ro d u k tó w  naw et w przybliżeniu  p o d a ć  nie możemy. 
Jeśli w  ko ń cu  w eźm iem y pod  u w ag ę  d ro b n y ch  p r o d u ­
cen tów  i tych w szystkich , k tórzy  zam ieszku ją  w pobliżu 
o sad  fab rycznych ,  m ias t  i m ias teczek ,  to  p rze k o n am y  
się, że obok poczty  p rze w o z o w e j  wózki p ry w a tn e ,  p o ­
s łańcy konni i w reszc ie  dziesiątki lub n a w e t  se tk i ty ­
sięcy w łośc ian  (kobiet i mężczyzn) d o w o ż ą  lub  d onoszą  
p er pedes apostolorum  b a rd z o  zn aczne  ilości d rob iu ,  m a ­
sła, sera , p ie rz a  i t. p.

W p ra w d z ie  ajenci „m ójżeszow ego w yznania*  c h w y ­
ta ją  wielu b a rd z o  w łośc ian  p o d  m ias tem  „na  d ro d ze  
(o ezem  p rz e k o n a ć  się m o ż n a  p rzedew szys tk iem  w  dnie 
ta rgow e)  i z tej. w  ten sp osób  „p o d k u p io n e j  ilości*, dosyć 
dużo znajdzie  się w ru ch u  pocz tow ym  lub wreszc ie  k o ­
le jow ym , ale tych w szystkich  danych  dla n iepew nośc i  
ż a d n ą  cyfrą u jąć  n ie m ożem y.

W  k ażdym  razie, w raca jąc  do w ykazów  pocz tow ych, 
p rzez  ta k  zw ane  „ w a ż n i e j s z e  m i e j s c a  p r o d u k ­
c y j n e *  r o z u m i e ć  n a l e ż y  g ł ó w n i e  t e ,  k t ó r e  i 

z p o c z t y  p r z e w o z o w e j  k o r z y s t a ł y 7 n a j w i ę ­

c e j .
P rz y p a tr z m y  się obecn ie  kolejno ob raz o w i ru ch u  ; 

p rzesy łek  pocz tow ych  p ro d u k tó w  g o sp o d a rs tw a  w ie j­
skiego. a w szególności należących w zakres  p rodukcyi 

zw ierzęcej.
W r. 1893 p rzew ioz ła  pocz ta  w ogólności 521 .038  

kg. m a s ł a ,  p rzy jąw szy  w ar to ść  k ilogram a p rze c ię tn ie  
1 złr., wyniesie ta  j e d n a  gałęź około pół m iliona złr. w. a.

M iarę udz ia łu  w w yw ozie  m as ła  z poszczególnych 
miejsc p rodukcy jnych  poda jem y  poniżej.  Je s teśm y  p r z e ­
konani,  że zes taw ien ie  to  będz ie  n ie sp o d z ian k ą  nietylko 
dla w szystkich  h o d o w c ó w ,  ale też i dla tych ,  k tórzy  
śledzą h a n d e l  naszego  k raju .  Nie zna jąc  do  tego s to ­
pn ia  kraju ,  byśmy mogli p o d a ć  bliższe o b ja śn ien ia  co do 
wszystk ich  m ie jscow ości,  tw ierdz im y, że obok p r o d u ­
ce n tó w  wiele b a rd z o  m a s ła  w ysyłają p ośredn icy  i to 
g łów n ie  m o jżeszow ego  w y znan ia* ) .  W  os ta tn ich  latach 
w yłączen ie  p o ś re d n ik ó w  zaznaczyło  się w poszczegó l­
nych m ie jscow ościach  zachodniej  części kraju.

L iczba N az w a  m ie jscow ości z k tó ­ Kilogr.

po rzą d . rej w yw iez iono  w r .  1893**) m as ła

L M o n a s t e r z y s k a ........................ 94.900

2. T ł u s t e ...........................................
3. B u c z a c z ..................................... 72.000

4. S ł o t w d n a ..................................... 59.770

5. M o ś c i s k a .........................* • 36.700

6. S a n o k  ........................................... 25.755

7. P r z e w o r s k ............................... 25.235

8. S z c z e p a n ó w ............................... 15.605

*) Odnosi się to głównie do wschodniej (lalicyi.
**) Za wszelkie objaśnienia i uwagi, odnoszące się do poszcze­

gólnych miejscowości będziemy niewymownie wdzięczni i o nie u p ra ­
szamy P. T. Obywateli naszego kraju,

9. K ańczuga  . . . . . . 15.210
10. Ł a ń c u t  ..................................... 15.710
11. Z a t o r ..................................... 12.100

12. Tyczyn ..................................... 9.995
13. B r z e ż a n y ............................... 9.000
14. C z o r t k ó w ............................... N.000
15. Z a l e s z c z y k i ......................... 5.750

16. B o r z ę c i n .............................. 5.605

17. G rabow nica  Starzaw7 . . 4.290

18. T y m o w a  ............................... 4 .000

19. S z c z u r o w m .........................
20. B o le c l ió w ...............................
21. S a m b o r  ............................... 2 .600
22. K rukienice  . . . . . 2.156

23. H a c z ó w ........................ ...... 1.785

24. H ru szó w  . . . . . . 1.185

25. Ja ro s ław  . . . . . . 1.000

26. K o ł o m y j a .............................. 782

27. Ż y w i e c ..................................... 726

28. M ie js c e ..............................  . 690

29. N ow e Sioło . ■ . . . 605

30. O l e s z y c e ............................... 500

31. A n d r y c h ó w ......................... 420

32. R o ż n i a t ó w ......................... 404
P rzy  m aśle  b r a k  n am  rów nież  w iadom ości sz cz e ­

gó łow ych, odnoszących  się do  k ie ru n k u  zby tu ,  w iem y 
je d n ak ż e ,  że w iele b a rd z o  m as ła  idzie na  zachód  w s t ro n ę  
W iedn ia  i H a m b u rg a .  Czy i jak ie  ilości m asła  przew ozi 
p o cz ta  w o k resa ch  sezonow ych  do miejsc kąpielow ych — 
nie wiemy.

Mniejszym p ro d u c e n to m  b rak  m as ła  w ok resach  
z im ow ych ,  b rak  sp o w o d o w an y  za pew ne  n iedosta teczną  
ilością k ró w  mlecznych, częściej m oże  zaskąpem  żyw ie­
niem  w okres ie  z im ow ym , dotkliwie o dczuw ać  się daje. 
N aw iązan ie  s to s u n k u  h and low ego  w tak ich  w ypadkach  
je s t  t rudnern .  często n a w e t  n icm ożliwem .

P rzechodz im y  do drug iego  p ro d u k tu ;  s e r a  p r z e ­
wiozły poczty w r. 1893 z w ym ienionych poniżej m ie j­
scowości 24.110 kg., p rzy jąw szy  p rzecię tn ie  w a r to ść  1 
kg. se ra  ne t to  60 ct. o trzym am y okrąg ło  licząc w p rzy­
bliżeniu w artość  p rzew iez ionego  se ra  12.000 złr. w7, a.

L. p. Nazw7a m iejscowości.  Kilogr.
1. K a ń c z u g a ......................................  11.170
2. Ż y w i e c ............................................. 2.240
3. T y m o w a ......................................  1.900
4. Z a t o r ...........................................  1 -500
5. B r z e ż a n y ......................................  1.500
6. N iepołom ice . . . . . • 1.440
7. K o ł o m y j a ....................................... 976
8. M o ś c i s k a .......................................  900
9. W i ś n i o w a ......................................  780

10. S a m b o r ....................................... 505
11. K o m arn o  .   450
12. C z o r t k ó w .......................................  400
13. B o r z ę c i n .......................................  350
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„ s e r k a  r ż y *  i mały p o p y t  za se re m  w kraju .  Obok 
tego większe ilości se ra  w ysyłane byw ają  kolejowym 
Iraeh tem  do W iedn ia  i innych miejsc zbytu.

W  zes taw ien iu  pow yższem  widzimy miejscowości 
z n a n e  z dobroci  se ró w  tłustych i półtłustych itd., które 
jednakże pow oli  b a rd z o  zagran iczny  to w a r  wypychają  
z h an d ló w  naszych m ias t  i m iasteczek. T o  pew n a ,  że 
b a rd z o  znaczne kwoty  w ydajem y za sery zagran iczne ,  
z k tórych  wiele za p ew n e  n i e t y l k o  ż e  n i e  p r z e ­
w y ż s z a  p r  o d u k t  u k r  a j o w  eg o (najczęściej tylko 
ceną), a l e  m u  n a w e t  n i e  d o r ó w n y w a .

Czynimy to często d la  czczej formy lub z fantazyi, 
z b rak u  zas tanow ien ia ,  czy p o s tę p o w a n ie  takie  je s t  eko- 
nom icznem , nie m ów iąc  już  o p a t ry o ty zm ie ,  o k tórym  
dużo  się mówi i pisze ale n ieste ty  zam ało  c z y n i !

Liczba N az w a  m iejscowości z k tó -  Kilogr.
p o rząd .  rej w yw iez iono  w r. 1893. mięsiwa.

1. Ty m o w a ......................................  280.000
2. L w ó w ............................................. 84.762
3. K raków  . . . . . . .  53.400
4. J a r o s ł a w ......................................  50.000
5. B r z e ż a n y ......................................  43.704
6. S ło tw ina  . . . .  . . 35 000
7. A n d r y c h ó w ................................  25.750
8. B u c z a c z ......................................  21.600
9. S z c z e p a n ó w ................................  8 .480

10. Z a l e s z c z y k i ................................  6.250
11. Z a t o r ............................................. 4 .570
12. B o r z ę c i n ....................................... 2.065
13. Żywiec . . .  . . . .  1.951
14. P r z e w o r s k ................................. 1.604
15. S a n o k .............................................  1.291
16. S a m b o r .......................................  1.018
17. K o ł o m y j a ....................................... 668
18. C z o r t k ó w ....................................... 604
19. O l e s z y c e ....................................... 350
20. K ańczuga  . . .  . . .  350
21. S z c z u ro w a ....................................... 207
22. M ie js c e ............................................. 200
P ow yższe  zes taw ien ie  odnosi  się do  m i ę s i w a  | 

w s z e l a k i e g o  r  o d z a j  u. Nie m am y p o d  ręk ą  szcze- j 
gó łow ych w ykazów , pod  m ięsem  je d n a k ż e  rozum ie  się 
w ołow ina,  c ielęcina i w iep rzow ina ,  obok  tego d rób  tu -  i  

czony itp.
W yw ieziono  ogółem  623 .920  kg. m ięsiwa. P rz y -  : 

ją w szy  w ar to ść  k ilogram a p rzec ię tn ie  45 ct., uzyskamy 
w przybliżeniu  250.000 złr. w. a.

Liczby pow yższe są  pocieszającym  ob jaw em . T y -  
m o w a ,  k tó ra  w  ogólności wysyła dosyć zn aczną  ilość 
m as ła  i se rów , za jm u je  w w yw ozie  m ięsa  d o m in u jąc e  
s tanow isko .  O ile wiemy, ruch  ten  je s t  w rękach  ban- 1 
dlarzy  kato lików , którzy nb. wysyłają  m ięso  p rzew ażn ie  ' 
w sezonie  zim ow ym . Mięso to idzie g łów nie  do w sch o ­

dn ich  i po łudn iow ych  k ra jów  m o n arch i i  (b iorąc  od  W i e ­
dnia),  także do Czech i Morawy.

Dzięki up rze jm ośc i  radcy S tó g b au e ra ,  m ożem y p o ­
dać ob ieg  m ięs iw a  z T y m o  wy za czas od d. 17 do 30 
p aźd z ie rn ik a  b. r.

W  okrągłych cyfrach p rzew iez iono  w  tym czasie
z T y m o w y :

do M orawy i C z e c h   150 kg.
do  w schodn ich  i po łudn iow ych

kra jów  m o n a r c h i i ....................................   . 1.000 ,
R a ze m  1.150 kg.

S zczegó łow e b o w ie m  wykazy rob i  u rzą d  pocz tow y 
z T y m o w y  d la  u za sa d n ie n ia  kosztów d o n a jęc ia  fu rm a ­
nek do p rzew ozu  m ięsa  na  kolej, za k tó re  to furm anki 
byw a oddzieln ie  w ynag radzanym . T rz e b a  b o w iem  p a ­
m ię tać  o te rn ,  że tak z w a n a  „karyolka r e so ro w a "  nie 
m ogłaby p rzew ieźć tej olbrzymiej ilości k i log ram ów  w s to ­
su n k o w o  k ró tko  t rw ającym  sezonie.

T y m o w a  świadczy o w yrob ionym  zmyśle ku p ie c ­
kim i han d lo w y m  u p ro d u c e tó w  całej okolicy, a w ie lka  
zasługa sp a d a  na  tych, którzy byli p i o n i e r a m i  tego 
olbrzym iego  rozw oju .

Miasta L w ó w  i K raków , za pew ne  i J a ro s ła w  w y­
syłają, o ile mogliśmy dociec, p rzew ażn ie  wędliny, znane  
szczególnie „krakow sk ie  kiełbasy* szeroko  poza  g r a n i ­
cami kraju .

Z re sz tą  o w yw ozie  m ięsa  i byd ła  wszelkiego r o ­
dza ju  nap iszem y  na innem  miejscu obszern ie j po  u z u ­
pełn ien iu  o d n o śn e g o  m a te ry a łu  s ta tystycznego .

Ś ledząc dalej ru ch  p ro d u k tó w  hodow lanych ,  p r z e ­
chodzim y do  s k ó r .  za pew ne  różnego  p o c h o d z e n ia  i 
rodza ju ,  a  więc będą  to skóry  bydlęce, cielęce i końskie. 
O gółem  p rzew iez iono  w roku  1893 40.759 kg. H ande l 
skó ram i je s t  p rze w a żn ie  w rękach  s ta ro zakonnych .  W ie ­
my, iż dużo  b a rd z o  sk ó r  idzie koleją do F rancyi,  z a r a ­
zem, że b y w a ją  n a d e r  korzystn ie  p łacone , p rzyczem  ra sa  
bydlęcia w pływ a n a  wysokość ceny. H an d la rze  skór  n ie 
od różn ia ją  w p ra w d z ie  b a rd z o  ras  i więcej m aśc ią  k ie ­
ru ją  się p rzy  zap łacie  i u n o rm o w a n iu  ceny.

Z w ym ienionych  poniżej m ie jscow ości wywieziono 
w r. 1893 skór  wszelkiego rodza ju  n a s tę p u ją c e  ilości:

L. p. N azwa miejscowości.  Kg. skór.
1. B o l e c h ó w ......................................  24.000
2. S a m b o r ......................................  5 .460
3. S a n o k ............................................  3.804
4. K o ł o m y j a ......................................  2.705
5. B u c z a c z ......................................  1.800
6. O l e s z y c e ....................................... 1.440
7. Ż y w i e c ............................................. 650
8. J a r o s ł a w ......................................  500
9. T y m o w a ..........................................  400

H o d o w la  d rob iu  w naszym  kra ju  je s t  jeszcze mało 
b a rd z o  rozw in ię tą .  W p ra w d z ie  setki tysięcy jaj w y w o ­
żonych koleją są p ro d u k te m  kra jow ym , m im o to m ógłby  
być znacznie  w iększym  p o s tę p  w tej gałęzi p rodukcy i

M niejsze ilości tegoż p ro d u k tu  t łóm aczym y m ałym  
jeszcze  rozw o jem  se rk a m i w k ra ju ;  p rzyczyną  tego brak
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zw ierzęcej .  T abe lka  pon iż sza  odnosi się jed y n ie  do  w y­
w ozu  p i e r z a  za rok 1893.

L. p. N az w a m iejscowości.  Kg. p ierza .
1. B rody  . . . . . . . .  67 .800
2. T a r n o p o l ....................................... 2.811
3. B r z e ż a n y ....................................... 2 .000
4. K o ł o m y j a .......................................  1.597
5. B u c z a c z ......................................  1.500
6. C z o r t k ó w ....................................... 430
7. J a r o s ł a w ......................................  250
8. T y m o w a ....................................... 200

Z zes taw ien ia  tego należałoby  wyłączyć Brody , 
zkąd p rze w a żn ie  p ro d u k t  „zak o rd o n o w y "  wyłącznie 
izraelici dalej n a  zachód  p o cz tą  t r a n sp o r tu ją .  W a r to ść  
p ie rz a  p rzew iez ionego  po cz tą  w  r. 1882 wynosi w p rzy ­
b liżeniu  około  200 .000  złr. w. a.

W o b e c  wysokiej ceny p ie rza  należało  uw zględnić  
i m iejscowości w ykazujące 100 kg .;  d o d a ć  w inniśm y, że 
zn a cz n e  ilości p ie rza  byw ają  na  miejscu  w k ra ju  sp o -  
t r z e b o w a n e ,  że w reszc ie  wielkie t ran sp o r tu  idą koleją.

P ie rze  byw a p o d o b n o  u ży w a n em  do p o d r a b i a ­
n i a  m a t e r y j  j e d w a b n y c h ,  o czem je d n a k ż e  b liż­
szych szczegółów  nie posiadam y.

P o z o s ta je  n a m  wreszc ie  szczegółow y p rze w ó z  r a ­
k ó w ,  k tórych olbrzym ie ilości wywozi w yłącznie w sc h o ­
d n ia  Galicya, m ia rę  zaś udz ia łu  poszczególnych  m ie jsco­
w ości w ykazu je  n a s tę p u ją c a  ta b e lk a :

L iczba N azw a m ie jscow ości z k tó -  Kilogr.
p o rz ą d k o w a  ryeli wyw iziono raków

1. T a r n o p o l .....................................  46.929
2. G h o d o r ó w ...................................... 32.597
3. P o d w o ł o c z y s k a .......................... 13.674
4. B r o d y ............................................ 10.830
5. M o n a s t e r z y s k a ..........................  8.945
6. R o ż n ia tó w  .......................... 2.460
7. S z c z e r z e c ......................................  2.094-
8. G r ó d e k ............................................  1.691
9. B o l e c h ó w ..................................... 1 000

10. K r e c h o w i c e ................................  895

W id o cz n ie  h o d o w la  raków  koncen tru je  się g łów nie  
w p ó łn o c n o -w sc h o d n im  k rańcu  k raju .  Z ogólnej ilości 
121.115 kg. należy odliczyć dosyć znaczny p ro ce n t  na 
o p ak o w a n ie ,  tak, że licząc okrąg ło  w ar to ść  p rzew iez io ­
nych raków  (w roku  1893) w ynies ie  około 82.000 złr. 
w. a.

H o d o w la  rak ó w  je s t  in t r a tn ą  gałęzią produkcy i 
g o sp o d a rs tw a  w o d n eg o ;  u s taw y  n o rm u ją  po łów , ale czy 
byw ają  w szędzie  ściśle p rze s t rzeg a n e  o d n o śn e  przep isy  
i czy czasem  nie zapóźno  p rzy c h o d zą  o d n o śn e  okólniki 
do  w ładz  gm innych  i p rze ło że ń s tw  o b sz a ró w  d w orsk ich?

O bok  p o p rze d n io  szczegółow o p rze d s taw io n e g o  
ru ch u  pocz tow ego  p ro d u k tó w  g o sp o d a rs tw a  wiejskiego, J  

m a m y  do za n o to w an ia  je szcze  kilka liczb, majcycli zw ią-  ! 
zek z p ro d u k cy ą  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ie g o :

P rz ew ie z io n o  p o cz tą  w r. 1 8 9 3 :* )
p s t rą g ó w 1.031 kg.
w łosien ia 3.200 „
b u lionu 470  ,
oleju 2.615 ,
p e rg a m in u 3.100 „
drożdży 164.935 „
koszyków 10.878 „

O prócz  tego  z zak resu p r z e m y s łu :
p łó tn a  i w ełn ianych

tkan in  214-799 kg.
kos 33.625 „
cuk ie rków  11.350 „

i wiele innych p ro d u k tó w ,  k tórych wyliczać nie b ęd z ie ­
my z przyczyny m a łego  zw iązku  z g o sp o d a rs tw e m  rol- 
n em  i z jego  surow ym i p łodam i.

W a r to ść  su m a ry c zn a  w  przybliżeniu, licząc w o k r ą ­
głych cyfrach n e t to  w szystkich  p ro d u k tó w  z zakresu  
hodow li  w ynies ie  około  1,075.000 zh'.

W szelk ich  innych 300.000 złr.

R a ze m  w ar to ść  p rzew ozu  z w ażniejszych  miejsc 
p rodukcy jnych  wynosi około 1,375.000 złr. w. a , p rzy- 
jąw szy  przy o sz ac o w a n iu  prędz ie j  zan isk ie ,  aniżeli za- 
w ysokie ceny poszczególnych  p ro d u k tó w .

Blisko p ó ł to ra  m il iona  złr. p rz e d s ta w ia  kwotę,
. k tó ra  w p ra w d z ie  n ie  daje  szczegółow ego pojęcia  o b raz u  

ru c h u  h an d lo w e g o  „d ro b n e g o "  dla p rzyczyn p o p rze d n io  
w yłuszczonych — ale g o d n ą  po w aż n eg o  zas ta n o w ien ia  
i g łębszych s tudyów . K w estyę szczegó łow ego  o p r a c o ­
w a n ia  po zo s taw ia m y  w  zaw ieszen iu  —  zapy tu jem y n a  
raz ie ,  czy p o s tę p  w rozw o ju  r u c h u  p ro d u k tam i m oże  
być z a p ew n io n y m  w przyszłości i co czynić m am y, by 
to ew e n tu a ln ie  nas tąp i ło .

P rzedew szystkiem  u w a ża m y za  nieodzow ne otoczyć 
! szczególniejszą opieką te w szystkie  miejscowości, w  których  
j ruch przew ozow y p ro d u k ta m i gospodarstwa wiejskiego lub 

drobnego p rze m ys łu  za zn a c zy ł się w  obecnej dobie. Ażeby 
| to  było m o ż e b n e m ,  należy n a s a m p rz ó d  z b a d ać  d o k ła ­

dn ie  wszystkie  czynniki,  k tó re  w yw arły  i w yw iera ją  
i  w pływ  n a  do tychczasow y  rozw ój r u c h u  p rzew ozow ego .

P rzy  b ad a n ia ch  pozna libyśm y przyczyny i uzyskalibyśmy 
! cen n e  w skazów ki do rozw in ięc ia  działa lności w innych 

m ie jscow ośc iach ,  dzisiaj mniej lub  więcej b ie rn ie  się 
zachow ujących . Celem w ype łn ien ia  tych zadań ,  koniecz-  
n e m  je s t  s tw orzen ie  odnośne j  statystyki.  Jak już  w sp o -  

I  umieliśmy p o p rz e d n io ,  insty tucya  pocz t  i te legrafów  
zb iera  wiele m a te rya łów  sta tystycznych , należałoby p rze to  

j sk ie row ać  p rac e  i w tym now ym  k ierunku . P oznać ruch  
i  jego k ie ru n k i , to znaczy  poznać drogi zb y tu , a  te n a ­
leży interesentom  w skazyw ać i polecać. W  Niem czech za j­
m o w a n o  się szczegółow o b a d a n ie m  zbytu p ro d u k tó w

*) Z ob. „P o cz ty  i te leg ra fy 11 s tr  10, gdzie należy w prow adzić 
o d p o w ied n ie  p o p raw k i w ed łu g  liczb o b ecn ie  podanych .
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g o s p o d a rs tw a  nab ia ło w e g o * ) ,  sądzim y, że u  nas  praca  
ta k a  w yda łaby  obfite w swych sk u tk a ch  plony.

P ro d u c e n tó w  m ożnaby  pouczać, by np. przy  m aśle 
zachow yw ali  ściśle p rzep isy  co do obch o d z en ia  się z niem, 
s p o so b u  p a k o w a n ia  itp.

W ynalez ien iem  ta n ich  ź róde ł  p ap ie ru  p e rg a m in o ­
w ego i paczek  n a  m asło  i t. d. u ła tw ionoby  p r o d u c e n ­
tom  m a n ip u la cy ę ,  co w płynęłoby  p o w aż n ie  na  wyższe, 
ew e n tu a ln ie  niższe ceny p ro d u k tó w .  W  ten  sposób  o d ­
nieśliby po w aż n e  korzyści tak  p roducenc i  j a k  i k o n s u ­
menci.  P rzy  maśle, se rze  i mięsiwie, o raz  innych  a r ty ­
kułach. należałoby  przyjąć w agę wyższą 5 kg. np .  100 
g ram ó w  n a  o p ak o w a n ie .  U łatwiłoby to  m an ipu lacyę  
ra c h u n k o w ą  p o m iędzy  k o n su m e n te m  a p ro d u ce n tem .

W  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  i r o l n i c z y c h  w s z y s t ­
k i c h  k a t e g o r y j  należałoby  obow iązkow o  pouczać  o 
doniosłości poczty p rz e w o z o w e j ,  o bzna jam iać  z m an i-  
pulacyą o tyle, by każdy p r o d u c e n t  bez żadnej pomocy, 
za k tó rą  zap łacić  m u s i ,  um ia ł  p r o d u k la  sw oje  wysyłać 
pocztą .  W ie lu  bo w iem  n ie  ko rzys ta ,  gdyż nie um ie  i 
nie zna  wogóle d ob rych  s tron  p rzesy łek  pocztow ych.

W reszc ie  należałoby  w p r o g r a m a c h  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  i w y ż s z y c h  r o l n i c z y c h  (w D ublanach  
je s t  to  z a p ro w a d z o n e m  od la t  kilku) z a m i e ś c i ć  o d ­
p o w i e d n i e  w y k ł a d y  o p o t r z e b i e  z n a j o m o ­
ś c i  h a n d l o w y c h  i k u p i e c k i c h  c z y n n o ś c i ,  
ew en tua ln ie  p o d a ć  w zarysie  ogólnym „o c z y n n o ­
ś c i a c h  k u p i e c k i c h  r o l n i k a * .  Nie iść zadaleko. 
bo i tak  nie m ożna  sp ry tu  kupieck iego  wyuczyć się 
w szkole ,  ten  m usi być w ro d z o n y m  (t. zw. żyłka k u ­
piecka) lub też d łuższem  d o św iadczen iem  praktyki życia 
nabytym .

W  zakończen iu  podnosim y ,  że insty tucya poczt 
m ogłaby  bez uszczerbku  d o c h o d ó w  ska rbow ych  obniżyć 
dalej taryfę np. o 5 ct. przy  5 kg. p rzesy łkach . T a  n ie ­
znaczna  zniżka, k tó rą  p ro jek tu jem y, przyniosłaby, szcze­
gólnie przy  m niej w ar tośc iow ych  p ro d u k tac h ,  ulgę tak  
p ro d u c e n to m  ja k o też  i k o n su m e u to m .  a  faktem  jest,  że 
zniżki ta ry f  w pływ ają  s tanow czo  na  zw iększenie  ruchu ,  
a za tem  i n a  wyższe dochody  d la  sk a rb u  p ań s tw a .  Siły 
opod a tk o w a n y ch  wzrosłyby przez  w zm o ż o n ą  p rodukcyę  
i zwiększony obieg, a w zras ta jący  wywóz z k ra ju  za p e ­
wniłby S k arb o w i pow ażne  dochody.

W p r a w d z ie  kw estya  ta  nie ła tw o  da łaby  się u r e ­
gulow ać w o b ec  te g o ,  iż do tyka  u k ła d ó w  m ię d zy n a ro ­
dowych, czy je d n a k ż e  z czasem  nie przy jdz ie  p o d  ob rady  
i czy będz ie  za ła tw io n ą  pom yślnie...  okaże przyszłość.

Należy więc sk ie row ać  akcyę i n a  d robn ie jszy  ruch  
han d lo w y  i d o p o m ó d z  jego  rozw ojow i i d ro g ą  s to so w n ą  
dążyć do w ype łn ien ia  naszk icow anych  postu la tów .

W o b e c  szerokiej a k c y i  h o d o w l a n e j ,  podję te j 
p rzez  kraj, uważaliśm y za s to so w n e  zwrócić u w agę  sz e ­
rok ich  kół p ro d u c e n tó w  i k o n su m e n tó w  na  ekonom iczne

*) Zob. C. Peterson : Zur Lagę der A bsatzverhaltnisse fur 
die deutschen Molkerei- Emeugnisse. B rem en 1888.

znaczenie  poczty, w n a d z ie i , że myśl przez  nas  p o r u ­
szo n a  zna jdz ie  odgłos  t a m ,  gdzie p o w in n a  go znaleść 
i że w ten  sp o só b  odnies ie  kraj nasz  i w tym k ie runku  
n iem ałe  korzyści z dzieła, ja k iem  była p o w sz e c h n a  w y­
s taw a  k ra jow a  we L w o w ie  w r. 1894.

Dublany w  lis topadz ie  1895.

0 pożywności wody w stawach
napisał 

W ik to r  Burda*).

.Tak d ługo nie mieliśmy dok ładn ie jszych  w ia d o m o ­
ści o pożyw ien iu  ryb wogóle, a k a rp ia  w szczególności,  
tak  d ługo nie m o ż n a  było kusić się o tra fne  ocen ien ie  
w ydatności  s taw ów , tem  m niej dążyć sku teczn ie  do  p o ­
w iększen ia  takow ej.  W p ra w d z ie  hod o w cy  używ ali r ó ż ­
nych sposobów , aby zwiększyć dochody  z g o sp o d a rs tw  
s ta w o w y c h ,  je d n a k  zabiegi te, zazwyczaj bezsku teczne ,  
polegały tylko n a  p rzy p u szczen iach ,  dz ia łano  więc n a  
o ś lep ,  gubiąc  się w  niezg łęb ionych  ta jem n icach  p rzy ­
rody. W y b i tn y  zw ro t  n a  lepsze  n as tąp i ł  d o p ie ro  w tedy , 
kiedy po  d ług ich ,  m ozolnych  b a d a n ia c h  w y k az an o ,  że 
g łów nem  pożyw ien iem  ryb wogóle, a więc i na jw a żn ie j­
szej s taw ow ej ryby, t. j. karp ia ,  j e s t  fauna  w o d n a .  T a  
za tem  fauna  j e s t  p u n k te m  wyjścia dla wszystkich obser-  
wacyj pożyw nośc i  s taw ów . Im w o d a  bo g a tsza  w d ro b n e  
żyjątka, b ęd ą ce  pożyw ieniem  karp ia ,  tem  je s t  żyźniejsza, 
tem  w y d a jn o ść  jej większa.

Z aledw ie ok iem  d ostrzegalną ,  a tak  w ażn ą  w go ­
s p o d a rs tw ie  s ta w o w e m  faunę, sk łada ją  skorup iak i ,  o w a ­
dy. ich gąs ienice i robaki.  Z na jom ość  tych istot i w a ­
ru n k ó w .  jak ich  do życia i rozw oju  p o trzebu ją ,  j e s t  waż- 
n em  za d an iem  każdego  hodow cy ,  gdyż n a  dokładnych  
w iadom ościach  w tym k ie runku  o p ie ra  się cały szereg 
zab iegów , zm ierza jących  do użyźnienia s ta w ó w  i p o ­
w iększen ia  ich w ydatności.

W yszed łbym  p oza  ram y założenia, gdybym chciał 
wszystk ie  o rganizm y, sk łada jące  faunę  s ta w o w ą ,  op isy­
wać. D latego ogran iczę  się tylko do zaznaczen ia  n iek tó ­
rych  szczegółów  z życia na jw ażniejszej grupy, tj. sk o ­
ru p ia k ó w  o tyle, o ile m a ją  one  p rak tyczne  znaczenie  
w  g o sp o d a rs tw ie  s ta w o w e m . Gdziekolw iek spojrzym y, 
w s taw ie ,  w w odzie  p łynące j ,  lub kałuży ro ją  się te  
d ro b n e  zw ie rzą tka  i m ożem y je  ta m  widzieć n a w e t  nie- 
u z b ro jo n e m  w szkła okiem, zw łaszcza  ran o  lub w ieczo­
r e m ,  kiedy w takich ilościach n a  pow ierzchn ię  wypły­
wają , że w o d a  p rzy b ie ra  czerw one zabarw ien ie .

Od d a w n a  już  s ta ra ją  się ho d o w cy  p s trąg ó w  o w y­
krycie sp o so b ó w  sztucznej hodow li  sk o ru p iak ó w  w o b ­
fitej iloąci. Dwaj rybacy  francuzcy L u g rin  i N overay 
w G rem az przypisywali sob ie  p ierw sze zasługi wykrycia

*) Z 18 Okólnika krajowego Towarzystwa rybackiego w Kra­
kowie.
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specyalnej m e to d y  hodowli sk o ru p iak ó w  i żądali za w y­
krycie ta jem nicy  wysokiej kwoty. O ile mi w iadom o  
je d n a k ,  nie znaleźli nabyw cy n a  swój w yna lazek ,  tern 
trudn ie j  też zna jdą  go t e ra z ,  kiedy sp o só b  h o d o w a n ia  
wielkich ilości sk o ru p iak ó w  je s t  pow szechn ie  znany. 
U żywa się do  tego  kadzi d rew n ia n y ch  lub ce m en tow ych  
do łów , w ypełn ionych  5 — 8 emt. wysoko su c h ą  ziemią. 
Z iemię tę  po le w a  się g n o jów ką  ze zwierzęcych  lub lu d z ­
kich o d ch o d ó w  i p rzyk ryw a w a rs tw ą  n am u łu  s taw ow ego  
(stawiarki).  N a s tę p n ą  w ars tw ę  tw o rzą  p ręd k o  w rozkład  
p rz e ch o d zą ce  ciała roślinne ,  j a k  liście z osiki, w ierzby, 
topoli ,  w iąz u ,  lub t. p., p oczem  d o p e łn ia  się zb iorn ik  
w o d ą  */i do 3/ł m e tra  głęboko. W  n am u le  z a c z e rp n ię ­
tym z d n a  s ta w u ,  zna jdu ją  się liczne zarodk i sk o ru p ia ­
ków, k t ó r e , ja k  w iadom o, sk ła d a ją  t rw a le  ja ja ,  ilekroć 
wody bądź  p rzez  wyschnięcie , bądź  też p rzez  sp u sz cz e ­
n ie s ta w u  ubyw a.  M ożna więc przyjąć za p ew n ik  , że 
n a w e t  w małej ilości n a m u łu  zn a jdu ją  się liczne za rodk i 
sk o ru p ia k ó w  i innych  o rgan izm ów . P o  10— 12 dn iach  
za p e łn ia  się zb io rn ik  wylęgłymi sk o ru p ia k a m i,  k tóre  
w yłow ione od czasu  do  czasu gęstem i s ia tkam i z m u ­
ślinu s łużą za p o k a rm  dla p s trągów . J e d en  taki zbiornik 
p o k a rm o w y  d o s ta rc z a  bez  p rze rw y  sk o ru p iak ó w  przez  
4 lub 5 miesięcy. M etoda  ta  j e d n a k  w m a łem  g o sp o ­
d ars tw ie  b a rd z o  p ra k ty c z n a ,  n ie  da  się za s to sow ać  n a  
w iększą  skalę, gdyż w ów czas  ilość p o k a rm u ,  d o s ta rc z o ­
n a  p rzez  zb io rn ik ,  w s to su n k u  do p o trze b  ró w n a ła b y  
się kropli w m orzu .

Jakkolw iek  w szakże n ie m ożem y w  prak tyce  za ­
s to sow ać  m etody  sz tucznego  h o d o w a n ia  sk o rup iaków , 
gdy chodzi o zaop a trz en ie  wielkich p rzes trzen i  w ód 
w p o trze b n y  rybom  p o k a rm ,  to jednak  m am y sposoby  
zw iększen ia  pożyw nośc i  s ta w ó w  przez d o s ta rc za n ie  p r z y ­
rodzie  w aru n k ó w , w  k tó rych  sko rup iak i  i inne o rg a ­
nizmy obficiej rozw ijać  się mogą.

P rz ed e w sz y s tk iem  m usim y się za s ta n o w ić  n ad  py ­
tan iem , w jaki sp o só b  m oże h o d o w c a  przyczynić się do 
zw iększen ia  n a tu ra ln e j  pożyw ności s taw u  i je g o  w y d a-  
tnośe i ?

Z d aw a ło b y  się na  p ie rw szy  rzu t  oka, że w  p ie r ­
w szym  rzędzie  pow in ien  za o p a t ry w a ć  s taw  w osobniki 
ro z p ło d o w e  tych g a tu n k ó w  sk o ru p iak ó w ,  k tóre  ja k o  p o ­
k arm  najw iększe  m a ją  znaczenie.  Z agadn ien ie  to p rzy ­
wodzi mi n a  pam ięć  n a s tę p u ją c e  zdarzen ie .  P ew ien  h o ­
d o w ca  w m ojej ojczyźnie zb ie ra ł  skorupiak i w okolicy 
i zwoził je  w beczkach  do w łasnych  s taw ów , n a w e t  
z miejsc o dw ie  mile odda lnych .  Uciążliwa ta  m a n ip u -  
lacya t rw a ła  czas ja k iś ,  poczem  u s ta ła — gdyż h o d o w c a  
p rz e k o n a ł  się p r a w d o p o d o b n ie ,  iż „zwoził d rze w o  do 
l a s u “.

O osobnik i ro zp ło d o w e  nie p o trze b u jem y  się wcale 
troszczyć. D osta rczm y im tylko w a ru n k ó w  do  rozw oju ,  
a sku tek  będzie  n ie zaw odny  i w kró tce  wody za ro ją  się 
sk o rup iakam i.  Jakież są  te w a r u n k i?

N a to py tan ie  m ożnaby  k ilkom a słow am i o d p o ­

w iedz ieć ,  gdyby nie okoliczność,  że p rak tyczne  z a s to ­
so w an ie  dotyczących w sk az ó w ek  w  g o sp o d a rs tw ie  s ta -  
w o w e m  w ym aga  obszern ie jszego  om ów ien ia .

S korup iak i  m n o ż ą  się te in  p rędze j  i obficiej, im 
silniej s łońce w o d ę  ogrzew a. W  chłodnej po rze  roku  
r o z m n a ż a  się np. D a p h n ia  co 4  do 7 dni, w ciepłej co 
2 lub 3 dni. N ajbardz ie j  sprzy ja  rozw o jow i tego s k o ­
ru p ia k a  t e m p e r a tu ra  2 0 — 25° G. P o d o b n ie  zachow uje  
się także kom ar,  który, j a k  w ia d o m o ,  bu ja  n a j s w o b o ­
dniej w upalne ,  d uszne  dni. W o b e c  tego  n iew łaśc iw e 
je s t  tw ie rd z en ie ,  że każdy  m iesiąc  w ro k u  dos ta rcza  
m niej więcej je d n ak ie j  ilości n a tu ra ln e g o  pożyw ienia .  
N ajlepszy  p rz y ro s t  j e s t  w n a jgo rę tszym  m ies iącu  i o b ­
niża się tylko wtedy, jeżeli rozw o jow i p o k a rm u  i w z r o ­
s tow i ryb stoi n a  p rzeszkodz ie  dotk liwy b rak  wody. 
Im cieple jsza w o d a ,  tem  p rędzej  u legają  rozk ładow i 
m a r tw e  ciała o rg an ic zn e ,  zaw ieszone  w w odzie  i o s a ­
d z o n e  na  dn ie  s ta w u ,  a  rozk ład  ten  j e s t  n iezbędnym  
w aru n k ie m  życia i rozw o ju  fauny wodnej.

P ró c z  tego w yw iera  t e m p e r a tu ra  w ody także wielki 
w pływ  n a  za ch o w a n ie  się n a w e t  z im nokrw is tego  k a rp ia  
do tego s to p n ia ,  że p rzes ta je  on  wogóle p rzy jm ow ać  
pożyw ienie ,  skoro  w  jesien i t e m p e r a tu ra  wody znaczn ie  
się obniży.

Z tego p o w o d u  m u sz ą  być uw zg lędn ione  w go ­
sp o d a rs tw ie  s ta w o w e m  te m iesiące, w k tórych  t e m p e r a ­
tu ra  w ody  ulega zm ianom , p rzedew szys tk iem  zaś uw zg lę­
dn iać  należy  k lim at i po łożen ie  s ta w ó w .  S taw  zyskuje 
wiele  n a  w a r to ś c i , jeżeli je s t  zasłon ię ty  d rze w a m i lub 
pag ó rk am i od s t rony  p ó łn o c n e j ,  a  więc od  zimnych 
w ia t ró w , a o tw ar ty  ku po łu d n io w i i w ys taw iony  n a  dz ia ­
łan ie  gorących  p rom ien i s łońca. Im s taw  płytszy, tem 
p rędze j  og rzew a  się w a r s tw a  w o d y ;  d la tego  należy duże  
g łębokie s taw y  rozdz ie lać  na  kilka m nie jszych  i płyt- 

j szych, p rz e z  co zyskują one n a  w ydatności .  Z asadę  tę 
p o w in n o  się m ieć na  uw adze ,  zw łaszcza przy z a k ła d a ­
n iu  no w y ch  g o sp o d a rs tw ,  gdyż w y d a tn o ść  s ta w u  zależy 
n ie  od m asy  wody, lecz od  wielkości jej pow ierzchni.  
N iestety ho d o w cy  zbyt często n ie uw zg lędn ia ją  wcale 
tej zasady  i nie w iedzą  n a w e t ,  j a k  duża  je s t  p o w ie rz ­
chn ia  zw ie rc iad ła  w ody  ich s taw ów . B iorąc  w ra c h u b ę  
tylko cały o b sz a r ,  zajęty przez  g o sp o d a rs tw o  rybne ,  
z a p o m in a ją  o te m ,  że częs tokroć  p o k ry w a  w o d a  tylko 
części tego obszaru .  Tej części s taw u ,  k tórej w o d a  nie 
za lew a, n ie  m o ż n a  uw zg lędn iać  przy  ob liczaniu  jego  w y­
datności .  H od o w ca  pow in ien  więc dążyć do  tego. aby 
p rzyna jm n ie j  w lecie n a w o d n i ł  ja k  na jw iększą  p o w ie r z ­
chnię  s taw u .  Z d a rz a  się j e d n a k  b a rd z o  często, że w sk u ­
te k  n iezupe łnego  wyzyskania  d o p ły w u ,  znaczna  część 

| s ta w u  leży od łogiem  n ie n a w o d n io n a .
Jakkolw iek  pew ien  s to p ień  wegetacyi w s taw te  

w p ływ a  korzystn ie  n a  rozw ój fauny w o d n e j  i n a  w y d a ­
tność  s taw u ,  to j e d n a k  zbytn ie  b u ja n ie  ro ś l in . je s t  szko ­
dliwe, gdyż w ybu ja łe  trawy, szuw ary  i inne w o d n e  r o ­
śliny zac ien ia ją  w odę  i u t ru d n ia ją  rybom  sw o bodny  ruch.
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Im wyższe rośliny, tern więcej zasłaniają  pow ierzchn ię  
wody p rzed  p rom ien iam i s ło ń c a ;  d la tego bardz ie j  p o ­
ż ą d a n e  są  w s taw ie  niskie trawy, niż w ysokop ienne  lasy 
sz u w a ró w  i trzciny. Skrzypy nie m a ją  w s ta w ac h  takiej 
w ar to śc i ,  ja k  inne rośliny, z k tórych  karp  czerp ie  p o ­
żyw ien ie .  w p ra w d z ie  nie w p ro s t ,  lecz p ośredn io  przez 
n iż szo rzę d n ą  faunę  w o d n ą .  W a żn e m  za d an iem  dla h o ­
dow cy je s t  za tem  u su w an ie  zbyt bu jne j  roślinności ze 
s taw ów , po łączone  s to so w n ie  do okoliczności z w ięk- 
szemi lub m nie jszem i t rudnośc iam i .  Najłatwiej zapob iega  
się b u ja n iu  s z u w a ró w  przez  częste  i g łębokie o ran ie  dna  
s taw ów . D o b re  usługi o d d a je  także  w ypasan ie  roślin 
przez  bydło, k tó re  także wiele zgniata  i niszczy, a p r z e ­
traw iony  p o k a r m  w postaci kału  w w odz ie  pozos taw ia ,  
d os ta rc za ją c  tym sp o so b e m  ry b o m  i d robnej faunie w o ­
dnej p o żą d an e g o  pożywienia .

B a rd z o  prak tyczny  sp o só b  u su w a n ia  bu ja jącej  r o ­
ślinności po lega  także  n a  śc inan iu  sz u w a ró w  w g łę b o ­
kości 10— 20 cm. p o d  w odą. Czynność  tę p ow inno  się 
o d b y w ać  w czerw cu  lub lipcu, gdyż pozos ta łe  w ów czas  
p o d  w o d ą  t raw y  nie w ypuszcza ją  świeżych p ę d ó w  i gniją. 
Aby skutek  był trw ały ,  p o w in n o  się m an ipu lacyę  p o w ‘a- 
rzać' przez  kilka lat z rzędu . Najlepiej j e s t  obniżyć w tej 
po rze  nieco zw ie rc iad ło  w ody, skosić szuw ary  w m ie js ­
cach, gdzie najw ięcej wybujały , a zw łaszcza przy b r z e ­
gach ,  sp rz ą tn ą ć  skoszone  rośliny, a  n as tęp n ie  n ap iąć  
s taw  do  n o rm a ln e j  wysokości. P o  oczyszczeniu s taw u  
p a d a j ą  p ro m ie n ie  s łońca w p ro s t  n a  w odę ,  a ryby m ają  
sw obodny  p rzys tęp  do płytkich miejsc przy  brzegach. 
W y p a lan ie  suchych  s z u w a ró w  w jesieni lub w zimie 
nie m a  żadnego  zn a cz en ia ,  a n a w e t  dzia ła  szkodliwie, 
gdyż rośliny w n a s tęp u jący m  roku  b u ja ją  tern obficiej.

T e m p e r a tu r a  w ody  zależy wiele od jej p o c h o d z e ­
nia. W o d a  z płytkich p o to k ó w  polnych je s t  z n a ez ire  
lepsza od źródlanej.  N ajprędzie j  og rzew a  się w oda  
s to jąca ,  d la tego silniejsze p rąd y  wody w staw ie  są 
szkodliwe. D ziała ją  one  także  z tego p o w o d u  n ie k o ­
rzystnie, że karpie ,  zw ab io n e  p r ą d e m  świeżej wody, o p u ­
szczają  że row iska  i ro zp o c zy n a ją  p rzechadzk i w  tym 
k ie ru n k u ,  z k tó rego  w o d a  n a p ły w a ,  co po łączone  je s t  
z zużyciem  p ew n e j  siły, a więc z u t r a t ą  m ateryi.  R ó w ­
nież w p ły w a ją  silne p rądy  i falow anie w ody szkodliwie 
n a  rozw ój sk o ru p iak ó w  i innych o rgan izm ów , będących  
pożyw ien iem  karpia .  P o n iew aż  zaś w ielkość (al zależy 
0(I g łębokości wody, p rze to  i z tego p o w o d u  w sk az an e  
je s t  za k ła d an ie  s ta w ó w  płytkich. N a to m ias t  roślinność ,  
rozw ija jąca  się n a  p ły tk ich  s ta w a c h ,  ta m u je  falowanie 
wody, p rzyczyn ia  się za tem  wielce do  zw iększenia jego 
w ydatnośc i .  Tyle o te m p e ra tu rz e  wody.

S ko rup iak i  m n o ż ą  się i rozw ija ją  tak  d ługo ,  jak  
d ługo sp rzy ja ją  w a ru n k i  n ie zb ę d n e '  im do  życia. Jeżeli 
j e d n a k  w sku tek  zm ian  w o tacza jącem  je  m ed ium , dalszy 
rozw ój s ta je  się w ą tp l iw y m , w ów czas  sk łada ją  sam ice 
Ink zw an e  t rw a łe  ja ja ,  k tó re  m ają  tę w łasność, że m ogą  
długi czas p rz e t rw a ć  n a w e t  w  suchym  nam ule  dna ,  nie
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tracąc  żyw otności i zdolności do rozw oju .  W ielokro tne  
p róby  i b a d a n ia  w ykazały  n a w e t ,  że rozw ija ją  się one  
wOgóle tylko w tedy , jeżeli przez  d łuższy czas wysychały. 
W e d łu g  tw ie rd z e n ia  prof. B eneckiego  w p ły w a  w y m ro -  
żenie korzystn ie  n a  późniejszy  rozw ó j za ro d k ó w .  Mylne 
je s t  za tem  zdanie  n iek tórych  hod o w có w ,  k tórzy u t r z y ­
m u ją ,  że t rzeba  s taw y  n a  zimę częściow o naw o d n ia ć ,  
aby skorupiak i  mogły  do najbliższej w iosny p rz e z im o ­
wać. T w ie rd z e n ie  to tern mniej m a  racyi, że przez  stałe 
u trzy m an ie  d n a  s taw u  p o d  w o d ą ,  u ła tw ia  się p rze z i­
m o w an ie  paso ży to m  i o w ad o m  szkodliw ym  dla ryb.

Każdy h o d o w c a  pow in ien  za tem  dążyć do  tego, 
aby s taw y sw oje  m óg ł p rzyna jm nie j  na  zimę spuśc ić  i 
osuszyć tern b a rd z ie j ,  że o suszen ie  to  także z innych 
w zględów je s t  b a rd z o  pożyteczne .  M ianowicie peryo-  
dyczne  o suszen ie  d n a  p o w o d u je  szybszy rozk ład  ciał o r ­
ganicznych, zna jdu jących  się na  dn ie  s ta w u .  N a d o w ó d  
że tak  je s t  rzeczywiście, dość  p rzypom nieć ,  że d r e w n ia ­
ne ru ry  o d p ływ ow e i za s ta w k i ,  które czas jak iś  leżą 
p o d  w odą,  a n as tęp n ie  na  pow ierzchn i,  daleko  prędzej 
n iszczeją ,  niż gdyby stale w o d ą  były pokry te .  O z n a ­
czeniu ,  ja k ie  m a ją  w g o sp o d a rs tw ie  ro zk ła d a ją ce  się 
ciała o rganiczne ,  m ów ić będz iem y  poniżej. Na tein m ie j­
scu w sp o m n ie ć  jeszcze  w y p ad a  o w a p n ie n iu  d n a  s t a ­
w ow ego. Jak  w iadom o , w ap n o  p rzysp iesza  w wysokim 
s to p n iu  dz ia łan ie  t lenu  i u ła tw ia  rozk ład .

(D okończen ie  nas tąp i.)  .

 —

R O Z M A I T O Ś C I .
Gazeta m leczarska ,  zaw iera jąca  podręczn ik  m le ­

cz ars tw a w ar tyku łach  s tanow iących  je d e n  ciąg, będzie  
wychodzić  i w 1896 r. raz  n a  m ies iąc ,  p o d  red a k cy ą  
d ra  U. W a reg  M assalskiego, in s t ru k to ra  k rajow ego m le ­
czarstw a. P r e n u m e r a t a  roczna  1 złr.

In s tru k to r  m le c z a r s tw a  p o d a je  do w iadom ości ,  że 
w r. 1896 p o d o b n ie  jak  i w 1895 będz ie  p rzy jm o w a ć  
in te re se n tó w  w K rakow ie,  w trzeci w to rek  każdego  m ie­
siąca ,  a w ięc  21 s tycznia ,  18 lu tego i td . , od  godziny 
1 1 - tej do ł - sze j  w M uzeum  te c h n ic zn o -p rzem y s ło w em  
lub innym  lokalu, a który  w skaże w te  dni w oźny p o -  
m ien ionego  M uzeum . M ożna będz ie  przy tej sp o so b n o  ­
ści w idzieć p rzyrządy  m leczarsk ie  na jbardz ie j  u żyw ane  
i dow iedzieć  się o miejscach zbytu lub p rodukcy i n a ­
biału.

Niszczenie ch rząszczyków  grochow ych  sta je  się 
n ie raz  koniecznością , by och ron ić  się od s l ra t  i p o g o r ­
szen ia  jakości  p ro d u k o w a n e g o  grochu . Dla pozbycia się 
tych n iep roszonych  gości i zapob ieżen ia  da lszem u  ich 
ro z m n a ż a n iu  się, moczy się groch przez  d w an a śc ie  g o ­
dzin w  wodzie ciepłej o 25 — 30° G., poczem  zsypuje 
się go n a  kupę  j  p rz e ra b ia  szuflą, by w o d a  ociekła n a -
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leżycie. Po czynności tej opuszczają clirząszczyki wnę­
trze grochu i kry ją  się pod położone wokoło kupy p ła ­
chty lub w ork i, gdzie też ła tw o zniszczone być mogą. 
Oczyszczony w ten sposób groch musi być zaraz w y­
sianym, gdyż wkrótce kiełkować zaczyna. D rugi sposób 
ja k i podaje D er Praktische L a n d w irth , polega na ogrza­
niu grochu do 50° C., przyczem chrząszczyki zupełnie 
giną. Potrzebną tu jest wszakże w ielka przezorność, 
gdyż nieco większy stopień ciepłoty zniszczyć może siłę 
k ie łkowania grochu. Trzeci i najbardziej przez pismo 
to polecany środek, jest węglan siarczanu ('Schwefelkoh- 
lenstoff). Nasienie, które oczyścić chcemy, wsypuje się 
do beczki, dodając na 1 hek to litr grochu 0-1 litra  wę­
glanu siarczanego. Następnie przykrywa się beczkę szczel­
nie i pozostawia przez 24 godzin. Wstrząsanie beczki 
nie jest potrzebne, gdyż wywiązujący się tam gaz prze­
nikn ie wszystkie ziarnka i zabije chrząszczyki Oczy­
szczony w ten sposób groch może być natychmiast wy­
siany. Wreszcie używają także nasienia dwuletniego, 
z którego chrząszczyki już uszły lub też zamarły w niem. 
Ziem ia w takim  razie musi być w dobrej sile, ażeby 
kw itn ięcie roślin prędzej odbyć się mogło.

Okucie koni roboczych w zimie jest najpraktycz­
niejsze podkowam i śróbowainemi. Niema wątpliwości, iż 
kosztują one znacznie drożej, ale też i pożytek z nich 
jest o wiele większy, gdyż podków tych nie potrzeba

WIADOMOŚCI
Ceny produktów

R O LNICZY.

zbyt często zmieniać i konie każdej chw ili mogą być 
wzięte do użytku. Przy raptownej gołoledzi zamienia się 
ocele tempe na ostre, a w razie odwilży lub pozosta­
nia w  stajni, odśróbowuje się je  ponownie, by nie na­
razić koni na skaleczenie. Trzeba tylko dbać o należyte 
oczyszczanie dz iu r przy każdej zmianie oceli. Na szcze­
gólne polecenie zasługują te podkowy przy częstej jez- 
dzie gościńcem szutrowanym.

Sprostowanie. W  Nr. 2 Tygodnika roln. na str. 11 
wiersz 16 od dołu (kolum na 2) zaszła poważna om ył­
ka —  w  miejsce w ydrukow anych: Najmniejsza naieży- 
tość za posyłkę (w A ustry i) wynosi 20 złr. m a  b y ć :  
Najmniejsza należytość za przesyłkę (w A ustry i) wynosi 
20 centów.

Ogłoszenia. 
Rządca ekonomiczny m)

w służbie, kawaler, 38 lat mający, ka to lik, w ładający 
językiem  polskim  i niemieckim, energiczny, z 20-le tn ią  
praktyką, przez 16 la t zarządca w ielkiego majątku, s łyn­
nego z nadzwyczaj wzorowego gospodarstwa w Śląsku 

austr., najlepiej polecony, pragnie Zmienić posadę.
Zgłoszenia przyjm uje z grzeczności Józef Kunc, 

nauczyciel w Dolnych Błędowicach, Śląsk austr.

HANDLOWE.
w złr. za 100 k g .

Kraków
z dnia 14/1

Tarnów
z dnia 10/1

Lw ów
z dnia

Rzeszów
z dnia

Wiedeń
z dnia 14/1

i od do od do od do od do od do

Pszenica......................
Ż y t o ...........................

7-25
6-30

7-77
7—

7-—
6—

7-25
6-30

--- • _ • ---■ — 7-15
6-55

7-75
6-90

—

Jęczmień . . . . 5-45 6-35 _ • — 5-50 6— --- •---- — •— — •— — •— --- •--- 5-25 860 --- ---
O w ie s ...................... .5-80 6-40 — •— 5-40 5-60 --- •--- — •— — *— — •— — •— --- •--- — •_ 6-55 6-75 --- ---
Groch . . . 7-— 10— — 6-50 9— --- ‘--- * • -

B o b i k ...................... — • — — — — •— 5-— 5-20 --- •---- --- •--- __•__ __•_ __•__ __•__ _•__ __•__ __ ——
W y k a ...................... .
T a ta rk a ...................... 7-— 8— — •— 5-75 6-20 --- ---•--- — •— — •— — •__ --- •--- ----•--- __•--- __•—- --- ---
Proso ...................... 6— — •—- 5-50 . 6— *--- --- •--- — •— __•__ — •_ __•__ __•__ __*— --- ---
J n g ły ...........................
Kukurudza . . . — •— _ • — — •— 0.— 6-50 --- •--- * _•__ --- •__ 445 4-55 --- ---
Rzepak ...................... -—•— — — — •— 8-50 9— 9-90 10— — ---

Koniczyna n. czerw. — •— — •—
Konicz. nas. biała . ---•--- — •— — •— — •— ---•__ __•--- --- ---

Siano z łąk , . . 
Siano z koniczyny .

2-40
3-80

3-20
4—

— •— 2-__ 2-30 --- •--- --- .--- — *— — *— — *--- — *--- 2-20
3-10

3-20
3-50

--- ---

S ło m a ...................... 2-80 3— — •— 1-70 1-90 . 2-20 2-40 --- ---
Kartofle hekto litr . 1-60 2-__ ---:•--- — •— --- •__ _•_ __•__ _._ . -«__ __•__ __•._ __•__ __•__ --- ---
O kow ita 75— 95° . 60— SO­ _ • .___ __•_ --- ---

M a s ł o ...................... 1— WO --- •--- --- •--- --- *---

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjrwskiego.


